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ROK 1837. 


Pisma to wychodzi codziennie aprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskieyo. 

IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro Medarda Biss upa, 


SRODA 7 CZERWCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złp. 10 


miesięczne złp. 4. 


JMIOSNA SŁAWIANSKIE, 


Jutra Wyszosław 


Gazeta Krakowska. 
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OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


HT. Barometr Stopiure 
Danen dv OU R red ciepia Psychro- Zjawiska napowle- 
: w miarze padlug metr Wiatr Stan Atmostfery. trzue i rozne uwagi 
godzina Paryzkiey Reanimura 
G 22 GT w I SOG RAI 2.500 Pn Zachodni Sredui Chmury 
6 2 5, 8256] Tt 12 3 2. 45 slaby Puelimurno 
10 SJGIGZYGTF Z 5 3 12 Pn W'schadni słaby Pogoda z Chmurami 


Cześć Urzędowa. 
LOTERYA KRAJOWA. 


W 767 ciągnieniu dnia 7 Czerwca 1837 ro- 
ku w przytomności osób od rządu du tego wy= 
zpaczonych, wyciągnięte z koła zostały nas 
stępujące numera: 

50. — 54. — 30. — 42. — 62. 

Przyszle ciągnienie 768 przypada dnia 14 


Czerwca 1837 r. 


Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 


Doia 5 1,6 Czer| 1 | 29] 3] 4: 
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—  Rzepaku..|—|—||—|-|—I—l— 


Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
ża i oryginał jak zwykle podpisali: 
Peszke. Nasiurkiewicz W. G. VII. 
Gołębiowski K. T. 


Ceny bydła z targu d. 19 Maja 1837 r. 


Wól ważący funt. 600 sprzedany za złp. 192. 
funt. 550 złp. 171, funt. 500 złp. 162 fun. 400 
zip. 139. fun. 350 zip. 105. Krowa średnia tłusta 
funt.300 sprzedana za złp. 75. Cielę średnie 
złp. 12. Wieprz średni karmny złp. 78. 

Przekonali się o powyższych/cenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali. 

Peszke. Naslurkiewicz W. G. VII. 
Golębiowski K. T. 


Część Polityczna. 

— Z Paryża 25 Maja. — 
Dzienniki paryzkie ogłoszają odezwę D. 
Carlosa wydaną w dniu 14 maja r.b. do na- 
warczyków, zaczynającą się od tych wyrazów: 
» Nawarczykowie! przyszedł nakoniec dzień, 
w którym osobiscie wydrzeć mam z rąk przywła- 
szczycielstwą berlo przodków moich.« i t. d. 
Dziennik angielski Morning- Herald, za- 
wiera list z Ainhoa pod dniem 17 maja pie 
sany, w którym o poruszeniach D. Sebasti- 
ana, donosi co następuje: » Jeszcze nigdy od 
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początku tej wojny domowćj, niebyłem w sta- 
nie udzielić W Panu tak ważnej wiadomości jak 
jest dzisiejsza. Byłeś WPan zapewne od dawna 
już przygotowany na to, Że karliści przedsie- 
wezmą nową wyprawę, ale niespodziewałeś 
się nigdy tak stanowczego poruszenia, które 
masi koniecznie do ważnych wypadków do- 
prowadzić. Gdy Don Sebastian objął naczel- 
ne dowództwo armii rojalistowskićej, pierw- 
dzem jego zatrudnieniem było, groźną urzą“ 
dzić wyprawę, dla oddalenia głównego sie- 
dliska wojny z prowincji północnych; lecz 
za nim to stać się mogło, potrzeba było najprzód, 
albo odoieść zwycięztwo nad krystynami, lub 
wojsko ich w ciasnym zakącie prowincji pół- 
nocnych ograniczyć; obok tego, potrzeba było 
atoli, iżby Cabrera odnieść mógł pewne ko- 
rzyści w Arragonii, «by był w stanie przy- 
bliżyć się do rzeki Ebro, Wielki skombino- 
wany attak infanta, miał przez niejaki czas 
na widoku zniweczenie nieprzyjaciela, a przy- 
najmnićj wywabienie go z mocnych stanowisk 
i rozproszenie po prowincyach.  Espartero i 
Saarsfield, byli jednak tyle przezorni, Że 
się niedali podchwycać, tak Że infant ujrzał 
się naostatek zmuszonym, zawiesić jesztze 
kwoje ruchy, gdyż wielką nieostrożnością kar- 
listów byłoby, chcieć przechodzić za Ebro, 
dopóki Espartero z 25,000 wojska stał w Bil- 
bao, i w przeciągu dwóch dni był w stanie 
udać się na brzegi Ebru, i połączyć się z 
korpusami Irribarena i legiją portugalską. 
Ale na szczęście lord Parmelston przybył sam 
na pomoc karlistom, penieważ Żądza tego 
ministra, ażeby jenerał Evans ze zwycię- 
stwem w kieszeni powrócić mógł do Anglii, 
otworajła D. Carlosowi bramy Madrytu. Z nie- 
wymowną radością dowiedział się infant, że 
Espartero całą swą armią poseła do San Se- 
bustian, słabą tyłko osadę pozostawiając w 
Biibao. Dla tym lepszego oszuktmia krysty- 
nów, kazał infant sypać rozległe szafice, i 
jednemu batalionowi za drugim posuwać się 
do Hernani. Evans i Espartero, którzy nie- 


śmieli, jak tylko z przewyższającemi siłami 
uderzać na karlistów, zgromadzili przesało 
30,000 wojska w San Sebastian, Odbywały 
się tam przeglądy, ewolucye, wydawane by- 
ły odezwy, i gdy wszystko przygotowane zoe 
stało, bohatyrowie Luchany (*) i Hernani (**) 
wymaszerowuli , nie dla stoczenia bitwy, lecz 
sprawienia sobie uczty na cześć zamierzone» 
go zwycięstwa. Podczas gdy ci straśliwi za- 
paśnicy spelniali kielichy za zdrowie i na czaść 
rządu francuzkiego, odebrał D. Saebastian 
depesze od Cabrery. W oka mgnieniu wszyst« 
ko było gotowe: Uderzono w bębny i zawo- 
lano do broni; każdy Żołnierz otrzymał dwie 
pary trzewików; stare karabiny zamieniono 
na nowe, i za nim dzień zabłysnął , już prze» 
szło 12,000 wojska było na drodze do Na- 
warry. Przed odjazdem swoim, rozkazał 
infant jen. Guibelalde w nocy z dnia 12 na 
13 ściągnąć wszystkę artyleryą z linii bojo- 
wej, ustąpić z Hernani, uszykować się pod 
Andouin na drodze do Tolozy, Oyarzun i 
Irun, -— i niewdawać się w żadną bitwę, 
lecz tylko na przypadek gdyby nieprzyjaciel 
chciał naprzód postępować, ile możności sta- 
raćsię małemi utarczkami zabawiać go, dla zy- 
skanią na czasie. Po tem co tu udzieliłem, 
ręcząc za rzetelność mojego Sprawozdania, 
zaledwie kto da wiarę, że Espartero dopie- 
ro dnia 14 wszedł do Hernani, i tym sposo- 
bem infantowi dał 60 godzin czasu w korzy- 
ści. Don Sebastian przechodził d. 12 z ra- 
na przez Tolozę na czele 12,000 piechoty, 
trzech szwadronów konnicy i dzielnej artyle- 
ryi polowej. Żołnierze jego szli najlepszym 
duchem ożywieni, pozdrawiając mieszkańców 
temi okrzyki: »Niech Żyje Karol V! do 
Madrytu! —do Madrytu! —idziemy do 
Madrytu!e Z Tolozy obrócił się infant 


Ç) Espartero nosi tytuł hrabiego Luchany od folwar- 
ku tega imienia pod Bilbao Który zdobył w 
w grudniu r. z. 

(**) Hernani miasteczko, pod którem niedawno 


Evans na głowę pobity i da S. Selastyian za- 
pedzony zostal przez infanla, 


gościńcem przez Lecumberry, do Borunda. 
Planem jego być ma, pójść do Arragonii, 
połączyć się z Cabrerą i osadzić Saragosę. 
Z tego środkowego punktu, będzie mógł tak 
uorganizować swoje wojsko, Że wszystkim 
zastępom krółowćj oprzeć się zdola, i tym 
sposobem bliskie jego wnijście do Madrytu, 
natenczas będzie pewne. Don Carlos, jak 
rozumiem, czyni przygotowania do postąpie- 
nia że infantem. Wyprawa liczy od 16 do 
17,000 wojska. Przednią strażą dowodzi je- 
nerał Sanz, a tylną jeneral Garcia, [). Se- 
bastian przechodząc przez Nawarę, ściągnie 
większą część konnicy do siebie, i do 4000 
koni zabierze. Tym więc sposębem infant, 
tak bohatyrów Evansa i Esparterę, jak ich 
doradzców, półkowników, Wylde, Senilles i 
Corda Johna Hay, nieprzymierzając i Palmer- 
stona, wywiódł w połe Evans dawno sobie 
życzył odwiedzić mhidsteczko Hernani, może 
więc teraz spokojnie założyć sobie w niem 
kwaterę; ale zdsmucającą rzeczą jest wy- 
znać, Że dla nakarmienia żądzy honoru w 


OBWIESZCZEME. 


Magistrat król. miasta glównego Lwowa 
pódnje do powszechnej wiadomości, że do 
jermarku na wełne, który w skutek okólni- 
ka wydanego od Wysokiego c. k, gelicyjskie- 
go Rządu krajowego na duiu 29 czerwca ro- 
ku zeszlego l. 35663 , odbywać się ma w tem 
glównem mieście od 1 aż do 8 lipca włącz. 
nie, tak w roku bieżącym jak i w każdym 
następnym o tymże samym czasie poczynione 
zestaly rozporządzenia zmierzające od zaspo- 
kojema potrzeb pierwszego targu. 

Zakres tych rozpórządzeń , rozszerzony bę- 
dzie w następstwie czasu, w miarę jak do- 
świadczenie wskaże tego potrzebę, tak aby 
słusznym Żądaniom zupelnie zadosyć uczynić, 
Na targowisko wełny wyznaczoną została część 
tego placu obok ogrodu po-jezuickiego, który 
dotąd służył za skład dtzewa skarbowego. 
Na tóm to miejsca wystawione zostaną dwie 
wielkie szopy w którym wełna nie tylko w 
czasie targu, ale też na trzy dni w przódy,i 
na trzy dni potem złożoną być może pad pu- 
bliczną strażą ibezpłatnie, — Ważenie weł- 
ny uskutecznione będzie, li tylko na żądanie 
stron właściwch i bez pobierania zato o» 


tym człowieku, podług wszelkiego podobień- 
stwa, Iznbella może stracić koronę! Niech sobie 
Srystynowskie dzienniki, otrębują świetne 
Evansa i Espartery czyny i zwycięzkie ich 
wnijście do Hernani. Jeszcze tylko kilka dni, — 
a zamiast opisywać dziela tych jenerałów w 
Guizpuzkai, pochód infanta na tamtej stro- 
nie rzeki Ebro, dostarczy im obficie mate- 
ryi do pisania. Nigdy niemógł D. Sebastian 
upatrzyć korzystniejszego momentu do pałą- 
czenia się z Cabrerą, ponieważ ten party- 
zant; jest teraz panem Arragonii calej, a na» 
wet powiedzieć można i prawincyi Walen- 
cyi,— i gdziekolwiek się pokaże, broń je» 
go jest zwycięzką.« 

Tymczasem Æco del Commercio w Ma- 
drycie donosi z Barbastro, pod dniem je- 
szcze 10 maja, że legia portugalska przy 
uderzeniu na linie pod Arleban i Willareal, 
aż 3000 karlistów położyć miało trupem, niee 
dając nikomu pardonu. (Dzienniki francuz- 
kie nic o tem zwycięstwie dotychczas nie 
doniosły). 


und ma Hung. 

Bon Magifirate der fónigi. Hauptfiadt Leme 
berg wird zur óffentlichen Senntnif gebradt, 
Daf gu dem Haupt-Wollmartte, welcher in Dies 
fer Hauptfiadt zu Folge des von dem Hoben 
E f galizifchen Landes:Gubernium unterm 29 
Juni o 3. Babi 35,663 erlaffenen Kreisfdyreie 
ben vom ! bis cinfdliefig 8 Juli L J und 
fodann jóbriih um diefelbe Beit ebgebalten 
werden foll, Borfepruńgen getroffen find, die 
den Bedirfniffen deg erften Marfteg entfpre= 
hen durjten, und in der Folge an der Hand 
der Erfahrung jene Erweiterung erhalten wer- 
den, welde billigen Anforderungen volliommen 
genügen tann, 

Zur Abhaltung des AGollmartteś if ein 
Theil jeneg, neben dem Ezjefuitengarten gele- 
genen Plages befiimmt, twelcher bisher als 
Merarial-Holzetegftdtte benitgi wurde: Darauf 
werden jwet groğe Ghopfen errichiet, in wel- 
hen die Wolle niht nur wdbrend des Warf- 
te3, fondern auch drei Tage vor, und drei 
Łage nad demfelben unter Offentlicher Bewa- 
Hung tofienfrei erliegen darf. Die Ubwa- 
ge der Wolle wird nur auf Werlangen der 
Partheien vorgenommen, und dafir f ei n Waage 
geld gefordert werden; da der Magifirat den 
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płaty; gdyż Magistrat uchwalił dla przyby- 
wających na targ, be z pla tne nżywanie wszel- 
kich przysposobień i przy tem najstaranniejsze 
przestrzeganie wolności handlu. 

W tym duchu odbywać będzie swe czyn- 
ności komissyja largowa, wyznaczona od utrzy- 
niania porządku targowego; ona to udzieluć 
będzie przybywającym na targ potrzebnych 
objaśnień, zawiadywać policyią bezpieczeń- 
stwa, i utrzymywać protokól targowy, w któ- 
ry wciągnięte zostaną: pochodzenie, gatunek 


i waga każdej oddzielnej partyj welny, na- 


zwisko właściciela lub skladającego welnę i 
podłng podania onegoż cens Szacónkowa, za 
cetnar wełny. Protokół ten będzie przez cały 
czas targu otwarty, aby go każdy mógl prze- 
glądać. 

Z resztą uprasza się z jeżdżających na 
targ, tak sprzedających jak kupujących, aby 
za przybyciem do Lwowa, udali się do wspo- 
mnionćj Komissyi targowej zasiadającćj w 
glównym budynku ogrodu po-jezuickiego, 
która będzie ciągle w pogotowiu do udziela- 
nia na Żądanie siosownych objaśnień i oznaj- 
mień. 

Lwów, dnia 8 Maja 1837. 
Ho me, 
c. k. Radzca i Burmistrz, 


Handel czyli skiep korzenny, Żelazny i 
norenbergski zupełnie ussortowany i akredy- 
towany w dobrym ruchu i miejscu bo w Ryn- 
ku w mieście cyrkułowym Bochni w Galicyi 
o 6 mil od Krakowa odległym, jest pod naj- 
korzystniejszemi Warunkami każdego czasu 
z wolnćj ręki do sprzedania, (nie wdając się 
w Żadne faktorstwaj. Wiadomość bliższą za- 
siągnąć można w kantorze loteryi lwowskiej 
u pani Szmiritz tamże w Bochni. (3r.) 


W pierwszych dniach bieżącego miesiąca, 
otwarte zostaną łazienki siarczanych, mine. 
ralnych kąpieli w wsi Swoszowicach, milę 
d Krakowa w Galicyi polożone (3r.) 


W bliskości Miasta Krakowa jest do wy- 
puszczeniu w dzierżawę Gorzelnia, dobrze 
urządzona, do której rocznie dodawanym bę- 
dzie 3000 korcy ziemniaków z stósowną ilo- 
ścią zboża; oprócz tego gruntu ornego mor- 
gów sto, również wydzierzżawionemi bydź 
mogą. O czem bliższą wiadomość w Reda- 
kcyi Gazety. (3r.) 


—— 


Befdhluprgefaft bat, ben MarFigafien die Bes 
nigung aller Marffanfialten unentgeldlidh 
żu gewdbren, und dabei Die Freiheit deg Ver- 
febrs forgfåltig ¿u achten. — 

dn diefem Geife wird die żur Aufrehthal= 
tung der Marttordnung aufgefiellte Marff- 
Commiffion ihre Zbdatiąfeit ledigiih auf Er- 
tbeilung Der, den Marttgafien erforderlichen 
uśfiinfte, dann auf die Handhabung der Gi- 
cherhcitspoligei uno auf die $lbrung eines 
Marftprotofolls befibranfen, in welcheś der 
Urfprung, die Gattung, ob é$ nåmlih feine 
oder Mittelwolle, dann Edaaf= oder Lemmer- 
wolle it, das Gewidht jeder einzelnen Woll- 
paribie, der Name deg Cigenthümers oder 
Śtiederlegerś und nah ber Angabe desfelben, 
der Gdigungśpreiś pr Bentner Wolle eingez 
tragen wird ©iefeś Marttprototoll wird waha 
rend der ganjen Marttzcit zur Offentlichen Ein 
fift vorliegen. 

Uebrigcnś werden die Marftgdfie, Kdufer 
und Berfóufer eingeladen, fih bet ihrem Ein= 
treffen in Lemberg an die gedadte Marft-Com-= 
miffion zu wenden, . welhe im Hauptgebâude 
des Erjefuiten=Garten$ zu finden, und fets 
bereit fein rotrd, jem die verlangten Aug- 
fûnfte und Andeutungen befriedigend zu ers 
theilen. 
Lemberg, am 8. Mai 1837. 


Ó 0 m e, 
F. f. Rath und Birgermeifiet. 


MAGAZYN MEBLI 
Hieronima Samelsona 
przy ulicy stolerskiej pod L. 66 obok Do- 
minikanów zaopatrzony w meble zagraniczne 
i krajowe różnego gustu i dokładnie asortowa- 
ny, otrzymał świeży trasport mebli wprost 
z Berlina sprowadzonych. 

Podpisany będąc osobiście w Berlinie po- 
starał się dla dogodzenia i zadowolenia sza- 
nownej publiczności tutejszej zaopatrzyć swój 
magazyn doborem najgustowniejszych i trwa- 
łych mebli, które każdego czasu za bardzo 
umiarkowaną cenę w rzeczonym magazynie 
dostać można. Heromin Samelson. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 6 do dnia 1 Czerwca. 

Walewska hr., Marciszewski Jan, Linowski Igna- 
cy, z Polski, — Zakazewski Tomasz, Hitach, Karal, 
Sida Krzystof, Schmidt Fryderyk , Michałowski Lu- 
dwik, porucznik C.A , z Galicyi; — Sotte J., z Prusa. — 

Wyjechali z Krakowa. 

Brzeski lózef, Brzeski Wladysiaw, Chrzszczetycka 
jenerałowa, Sicińska Tekla, do Polski;— schwaab Ja- 
kób, Winkler Barbara, Stross Franciszek, Linzmajer, 
Schulz Chrystyan, Bogusz Xawery, Seide, Orani, Ga- 
litzin Pawel xże, Knight Wilhelm, do Galicyi. 


